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Problemy chorób zokoźnych w wielkostodnej
produkcji zwier zqt*)

Wprowadzenie intensywnych form produkcji
stworzyło nowe relacje pomiędzy śr,odowiskiem
a organizmem zulierzęcym i w następstwie wy-
łoniło nowe problemy w patologii zvńerząt.
Można tu dla przykładu wymienić choroby
przemiany materii rozwijające się na tle nie-
kompletności, braku równowagi lub też małej
stabilności niektórych składników pokarmo-
wych w paszach przemysłowych. Niepełnowar-
tościowa pasza upośIedza odczyn ustroju na

ABDON STRYSZAK
warszoulo

różne formy stressu, w tym również odporność
przeciwzakaźną.

Mniej znal;-y jest wpływ nadmiernego zmaso-
wania zwietząt na stan organizmu. U więk-
szości zwierząt zagęszczene m,oże działać jako
rodzaj stressora. W doświadczeniach przy :uży-
ciu zwierząt laboratoryjnych stwierdzono, że
trzymanie tych zwierząt w warrrnkach dużego
ich zmasowania prowadzi do szeregu objawów,
bardzo niekorzystnych z punktu widzenia ho-
dowlanego, jak np. do niepłodności, zahamowa-
nia wzrostu i dużej śmiertelności. Można przy-

.) neferat plenarny wygloszony na v zjeżdzic PTNW,
olsztyn, 12-14.Ix.1974 r.
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pluszczać, że zagęszczenie wpływa równiez
ujemnie na stan odporności przeciwzakażnej.U
szczurów trzymanych w odosobnieniu ,stwier-
dzono bowiem lepsze wytwarzanie przeciwciał
i żywszą fagocytozę, aniżeli u szczurów ttzy-
manych w Cuzym zagęszczentu, Mechanizmy
odpornościowe u zwierząt gospodarskich żyją-
cych w warunkach zmasowania, typowych dla
hodowli rvielkostadnei, są dotycltczas mało zna-
ne.

Nowe formy produkcji przyniosły i stale
przynoszą nowe chor.oby, takie jakie istniały
kilkadziesiąt lat temu, bądź też byly o wiele
mniej powszechne. lViększość tych chorób jest
wyvrołana przez drobnoustroje powszechne w
danym środor,visku i które w normalnyclr wa-
runkach powodują tylko zakażenie bezobjawo-
we, Objawy chorobowe występują dopiero
wówczas, gdy zakażone zwierzęta znajdą się w
stanie stressu. Istotną przy,czynę występowania
i trłvania tyclr chorób stanowi brak zharmoni-
zowania potrze;b zl,vierząt ze środołviskiem, w
którym zmuszone są przebywać. Są one zatem
plośrednim wyrazem działania sił środowisko-
wych i dlatego nazywane są chorobami środo-
wiskowyrni. W chorobach tych zarazek jest za-
zwyczaj ostatnim członem w łańcuchu przyczy-
Dowym choroby, jednak najbardziej istotnym.

Poza chorobami środowiskowymi, które na
obecnym etapie są dla produkcji wielkostadnej
niev,lątpliwie najpoważniejszym problemem pa-
tologicznym, istnieje dla niej stałe zagrożenie
ze strony zarazków swoistych, które niespo-
strzezenie mogą wślizgnąć się do stada i w nim
rozprr,estrzenić się.

Charakterystycznym zjawiskiem w produkcji
wielkostadnej jest równiez jednoczesne wystę-
powanie kilku infekcji otaz zakażeń miesza-
nych, wywołanych zarówno przez bakterie jalr
i wirusy. Tego rodzaju infekcje występują
głównie w gospodarstwach, które uzupełniają
stada w drodze zakupów lub przerzutów.

Niektóre choroby środowiskowe powstają w
wyniku za"każen enciogennych. Przez choroby
endogenne rczuirrieć należy kazdy stan choro-
bowy wywołany przez drobnoustroje, które
utrzymywały się w organiźmie przez pewien
okres czasu jako składnik naturalnej mikrobio-
cenozy. Większość nawet zjadliwych dnobno-
ustrojów potrafi usadowić się w organiźmie i
trwać w nim nie ujawniając swojej obecności w
postaci choroby do czasu, aż nie osłabi się ogó1-
na odporność gospodarza. Nie zawsze jednak
potrafimy wykazać ich obecność za pomocą
zwykłycŁ-1 metod używanych w mikrobiologii.
Dotychczas nie znamy ież w stopniu dostatecz-
nym mechanizlirów fizjologicznych i biologicz-
nych, poprzez które stressory środowiskowe
zmniejszają odpowiedź organizmu na czynniki
zakaźne.

Z powyższego r,vynika, ze choroby środowi-
skowe nie mogą być zwalczane metodami sto-
sowanymi ptzy zwa),czaniu klasycznych chorób
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zakaźnych, Byłoby to ekonomicznie nieuzasad-
nione. Zakaźne choroby środowiskowe wystę-
pują bowiem zwykle stacjonarnie, enzootycznie,
przeważają postacie latentne i subkliniczne,
których ujawnienie często napotyka na trud-
ności. Dlatego w produkcji wielkostadnej zasad-
nicze znaczenie mają zabiegi prewencyjne i
profilaktyczne, mające na ce]u zachowanie
zdrowia i pełnej sprawności produkcyjnej zwie-
rząt.

W produkcji wielkostadnej istnieją zarówno
czynniki sprzyjające powstawaniu chorób za-
kaźnych jak i takie, które wpływają na ich
rozwój hamująco. Do czynników sprzyjających
rozwojowi chorób mozna zaliczyc przede
wszystkim duże zagęszczenie zwterząt, które
ułatwia nie tylko zakażenie kontaktowe, ale
zwiększa także możliwość zakażenia pośrednie-
go. Możliwość szybkich pasaży przez wrażliwe
rwierzęta sprzyja zwiększeniu zjadliwości i in-
wazyjności zarazków. il/lże też nastąpić wy-
selekcjonowanie szczepów o nowych właści-
wościach, które mogą zmienić dotychczasowy
obraz i charakter choroby.

Wśród czynników hamujących rozwój chorób
zakaźnych można wymienić następujące: moż-
liwość pełnej izolacji fermy, utrzymanie po-
mieszczeń w należytym stanie higienicznym,
stały nadzór nad żywieniem zwlerząt, jednoga-
tunkowa hodowla lub chów zwierząt, który wy-
klucza obecnośc heterologicznych źródeł zaka-
zenia i zbiorników zarazków. Nalezy tu rów-
niez wymienić podział przedsiębiorstw na izo-
lowane sektory produkcyjne, mozliwość jedno-
czesnego opróżnienia i zapełnienia pomieszczeń
zwierzętarni, dokonywanie zakupów zwierząt w
nadzorowanych gospodarstwach, stosowanie
kwarantanny, systematycznej dezynfekcji po-
mieszczeń, planowej immunoprofilaktyki. Duże
znaczenie ma również staly, planowy nadzór
weterynaryjny. W produkcji wielkostadnej ist-
nieją zatem duze potencjalne możliwości za-
pobiegania chorobom zakaźnym,

V/śród zabiegów profilaktycznych wchodzą-
cych w zakres służby wet, zasadnicze znaczenie
mają: systematyczna kontrola stanu higienicz-
nego pomieszczeń i paszy, bieżąca kotrtrola sta-
nu zdrowia zwierząt, dbałość o prawidłowe wy-
konanie dezynfekcji, racjonalne stosowanie
szczepień ochronnych oraz wczesne rozpozna-
wanie zakłóceń w stanie zdrowia zwierząt. Z
braku miejsca omówione zostaną tylko niektóre
spośród wymienionych czynności profilaktycz-
nych.

W ostatnich latach przeprowadzono stosunkowo licz-
ne badania mające na celu opracowanie nowych środ-
ków dezynfekcyjnych i udoskonalenie metod odkaża-
nia, Szczególne zainteresowanie budzi tzw. dezynfek-
cja aerozolowa preparatami formaldehydowymi. Meto-
da ta uchodzi za bardziej skuteczną i tańszą aniżeli
dezynfekcja za pomocą płynnych roztworów odkaża-
jących. Odkażanie aerozolami dzia|l,a też mniej nisz-
cząco na urządzenia wewnętrzne pomieszczeń. Pow-
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szechnie wysuwanym dezyderatem jest dalsza mecha-
nizacja dezynfekcji, jako że odkażanie za pomocą kon-
serwatywnych metod jest zabiegiem żmudnym i praco-
chłonnym.

Wysoki poziom higieny stanowi skuteczną barierę dla
szkodliwych wpływów środowiskowych i w poważnym
stopniu przyczynia się do zachowania zdrowia zwie-
rząt. Jednak z:wierzęta przebywające stale w warun-
kach higienicznych w mniejszym stopniu ulegają
uodpornieniu naturalnemu. Dlatego też w gospodar-
stwach wielkostadnych narażonych na występowanie
chorób zakaźnych' szczegóIne znaczenie rnożla przypi-
sać szczepieniom ochronnym. Zwłaszcza duża rola
przypada szczepieniom w zwalczaniu chorób wiruso-
wych, których ptzyczynowo leczyć jeszcze nie potra-
fimy.

W zapobieganiu chorobom zakaźnym używa-
my szczepionek inaktywowanych i tzw. szcze-
pionek żywyclt. Szczepionki żywe zulykle za-
wierają niezjadliwe lub słabo wirulentne szcze-
py drobnoustrojów, które jednak zachowały
określony stopień zdolności tozrr'nażania się w
organiźmie; nie powinny one jednak wywołać
zakażenia uogólnionego, Najstarszą i wypróbo-
waną metodą uzyskania szczepionek żywych
jest użycie antygenowo pokrewnych heterolo-
gicznych gatunków zarazków. Klasycznym
przykładem w tej mierze jest wirus krowianki
używany do uodpornienia ludzi przeciw ospie
]ub wirus ospy gołębiej stosowany przeciwko
ospie drobiu. Kury przeciwko chorobie Mareka
szczepi się obecnie niezjadliwym dla nich her-
pes-wirusem indyków, wykazującym pokre-
wieństwo antygenowe z wirusem choroby Ma-
reka. Znane są również związki immunogenne
pcmiędzy wirrrsami odry, nosówki i księgosu-
szLL oraz pomiędzy wirusami biegunki bydła i
pomoru świń. Odpornośc uzyskana za pomocą
ostatnio wymienionych wirusów jest stosunko-
wo słaba i dlatego szczepionki sporządzone w
oparciu o te wirusy nte znalazły dotąd szersze-
go zastosowania w praktyce. Szczepionki he-
terologiczne stosuje się tylko przeciwko takim
chorobom, których czynnik etiologiczny jest
pod względem immunologicznym jednolity i
ustabilizowany,

Szczepionkom żywym przypisuje się lepsze
działanie uodparniające, aniżeli szczepionkom
inaktywowanym. Po zasto§owaniu żywych
szczepionek podobnie jak po zakażeniu natu-
ralnym rozwija się bowiem odporność komplek-
sowa, obejmująca elementy humoralne i ko-
mórkowe. Odporność po szczepionkach żywych
powstaje też stosunkowo szybko, między inny-
mi dzięki indukowanej produkcji interferonu i
dlatego mogą one być stosowane nawet po wy-
stąpieniu pierwszych przypadków chorobo-
wych. Odporność ta jest też w zasadzie trwaI-
sza aniżeli po szczepionkach inaktywowanych.
Szczepionki żywe nie są oczywiście pozbawione
cech ujemnych. Na przykład nie zawsze daje
się pogodzić pozbawienie zjadliwości z zacho-
waniem immunogenności szczepu. W większoś-
ci przypadków szczepy szczepionkowe są wy-
dalane z otganizmu i w razie niedostatecznei

atenuacji może dochodzić do zakażenia zwie-
rząt nieszczepionych. Jeżeli po szczepieniu
powstanie dłużnza bakteriemia lub wiremia i
usadowienie się szczepu w tkankach, można li-
czyć się z jego obecnością w produktach poubo-
jowych, co zwŁaszcza w przypadku wirusów nie
jest sprawą obojętną z punktu w'idzenia sani-
tarnego. Dlatego też z reguły stosuje się ogra-
niczenia w obrocie zwierzętami szczepionymi
żywymi szczepionkami oraz ich produktami na
okres mozliwego wydalania zarazka szczepion-
kowego. Często dyskutowana jest spra-wa ewen-
tualnej rewensji atenuowanych szczepów. Re-
wersja sprawdzonych mutantów jest mało
prawdopodobna, jednak nie można jej całkowi-
cie wykluczyć.

Obserwacje nad zachowaniem się ustalone-
go wirusa wścieklizny wykazały, że w tóżnych
warunkach pasażowania zjadliwość jego może
zmienić się, Wyrażone są też obawy przed pow-
stawaniem mutantów. Dlatego też do stosowa-
nia w pralrtyce mogą być dopuszczone tylko ta-
kie szczepionki, które zawierają genetycznie
ustabilizowane, dostatecznie atenuowane i sy-
stematycznie kontrolowane szczepy. Wreszcie
przy stosowaniu szczepionek żywych trzeba
wziąc pod uwagę możliwość wprowadzenia do
ustroju wTaz ze szczepionką wirusów obcych,
niepożądanych.

Przy stosowaniu szczepień ochronnych ko-
nieczne jest uwzględnienie aspektów patogene-
tycznych i epizootiologicznych danej zarazy.
Szczepionki żywe stosuje się zasadniczo prze-
ciwko chorobom występującym enzootycznie
i w przebiegu których wiele zwierząt wykazuje
Iatentne lub subkliniczne postacie choroby, oraz
tam, gdzie istnieje trudny do zlikwidowania
środowiskowy 1ub heterologiczny zbiornik za-
tazka. Takich chorób nie można bowiem zwal-
czyć metodami klasycznymi polegającymi na
likwidacji źrodeŁ zakażenia i stosowantu szcze-
pionek inaktywowanych, Przykładem w tej
mierze może być rzekomy pomór drobiu, w
zwalczaniu którego wymierne efekty otrzyrna-
no dopiero po zastosowaniu szczepów mezo-
lub lentogennych. Również w z:walczaniu sa]-
monelozy prosiąt i cieląt otrzymuje się lepsze
wyniki ,po wprowadzeniu szczepionek żywych,
gdyż szczepionki inaktywowane, jak wiadomo,
często zawodzą, Rozpatrując znaczenie żywych
szczepionek w zulalczaniu chorób zakaźnych
należy mieć na uwadze, że za pomocą tych
szczepionek nie mozna uzyskać całkowitej lik-
widacji zarazy, pozwalają one jednak na znacz-
ne zmniejszenie strat, jakie powstałyby w przy-
padku zachorowania większej liczby zwieTząt.
W związku z tym pozytywna ocena tego typu
szczepionek dotyczy głównie strony gospodar-
czej, bo z punktu widzenia epizootiologicznego
ocena ta musi być bardziej powściągliwa.

Inaczej należy ocenić wartość szczepionek
inaktywowanych. Ich celem przede wszystkim
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jest zapobieganie wybuchowi htb rozptzestrze-
nianiu się choroby w stadach dotychczas wol-
nych od niej. Dlatego też ocena epizootiologicz-
na szczepionek inaktywowanych wypada bar-
dziej korzystnie.

Sukces swoistej profilaktyki za pomocą szcze-
pionek za\eży zatem w dużej mierze od wstęp-
nego zbadania i właściwej oceny charakteru
zwalczanej zarazy.

Szczepienie dużych stad jest zabiegiem pra-
cochłonnym i zrnudnym. W związku z tym
wprowadza się do praktyki tzw. szczepionki
mieszane, zawierające więcej niż jedną kompo-
nentę dr,obnoustrojową i za pomocą których
można uodpornić zvńerzęta jednocześnie prze-
ciwko dwóm lub więcej chorobom. Przy stoso-
waniu szczepionek mieszanych muszą być jed-
nak speŁrione określone warunki. Przy szcze-
pionkach wirusowych np. konieczne jest
uwzględnienie zjawiska indukcji interferonu.
Chodzi o to, aby żadna z zawartych w zywych
szczepionkach skojarzonych komponent anty-
genowych nie wypierała drugiej i nie niweczy-
ła jej działania uodparniającego. Interferon bo-
wiem może być aktywny również wobec hete-
rologicznych gatunków wirusów. Wspomnieć
warto, że w ostatnich latach opracowano synte-
tyczny induktor interferonu - polinukleotyd
zr;.ar:y pod nazwą I Poly C, za pomocą którego
być może uda się zapobiec niektórym chorobom
wirusowym. W szczepionkach skojarzonych za-
wierających komponentę bakteryjną i wiruso-
wą pierwsze tracą częściowo właściwości uod-
parniające. Przy stosowaniu inaktywowanych
szczepionek skojarzonych nie trzeba obawiać
się konkurencyjnego działania zawartych w
nich antygenach, W takich szczepionkach często
zacho,dń nawet wzajemna stymulacja.

O jakości i poziomie powstałej odporności w
dużej mierze decyduje sposób zastosowania
szczepionki; z kolei przy wyborze drogi wpro-
wadzenia szczepionki do ustroju uwzględnić na-
leży patogenetyczne aspekty zwalczanej zarazy.
Na przykład przeciwko zarazkom atakującym
błony śluzowe przewodu pokarmowego lub dróg
oddechowych lepsze,działanie ochronne uzysku-
je się po doustnym względnie donosowyrn za-
stosowaniu żywej szczepionki, aniżeli po pa-
renteralnym. Uodpornienie doustne niezależnie
od produkcji przeciwciał humoralnych powodu-
je również produkcję przeciwciał jelitowych,
które pierwsze podejmują walkę z zatazkiern
utrudniając jego usadowienie i rozmnażanie się
w pierwotnie wrażliwej tkance. Szczepionka po-
dawana doustnie poza produkcją swoi,stych
przeciwciał stymuluje również inne nieswoiste
mechanizmy obronne w jelicie, Odpowiedź im-
munologiczna po szczepieniu doustnym jest nie-
porównywalnie szybsza, aniżeli po szczepieniu
parenteralnym. Do szczepień doustnych używać
można zarówmo szczepionek żywych jak i inak-
tywowanych. Najprostszym sposobem miejsco-
wego uodparniania zwierząt jest podawanie
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szczepionki z wodą do picia. Ten sposób uod-
pornienia, jak dotychczas, stosuje się głównie
u kur, np. przeciwko rzekomemu pornorowi
.drobiu, przeciw zapaleniu mózgu oraz oskrzeli.
W RFN z wodą do picia stosuje się również
szczepionkę przeciw chorobie cieszyńskiej świń,
a w USA i w Polsce czynione są próby doust-
nego uodpornienia świń przeciw różycy. Szcze-
pienia doustne z powodzeniem stosowane były
również w zapobieganiu kolibakteriozie, albo-
wiem wbrew dawnym poglądom prosięta, a tak-
ze ,cielęta przeważnie już w pierwszych dniach
zycia reagują produkcją przeciwciał rra więk-
szość antygenów występujących w otaczającym
je środowisku.

'Według Dane'a 4-6 dniowe prosięta szczepione do-
ustnie przeciwko koiibakteriozie wytwarzały przeciw-
ciała w ciągu 8 dni. Inaktywowane autowakcyny for-
malinowe stosowane systematycznie w ciągu 1 tygod-
nia życia a następnie w postaci dawki przypominają-
cej 15 dni po odsadzenill zdołały zmniejszyć straty w
stadzre z z7 do 5"/0.

Porter użył do uodporniania prosiąt endotoksynę
E, coli uwolnioną przez ogrzewanie, którą dodawał do
karmy począwszy od 7 dnia życia do momentu odsa-
dzenia tj, przez kilkadziesiąt dni. W ten sposób szcze-
pione prosięta wykazały wysoki poziom przeciwciał w
śIuzie jelit i znacznie szybsze przyrosty wagowe. Szcze-
pionka podawana przez dłuższy czas do paszy miała
działanie podobne do profilaktycznego stosowania an-
tybiotyków lv okresie odsadzania prosiąt.

Również przy zapobieganiu wirusowemu zapaleniu
żołądka i jelit prosiąt zd.eca się doustne stosowanie
szczepionki. Wirus uszkadza bowiem kosmki jelitowe
i tylko te zwierzęta mają szanse uniknięcia zakażelia,
u których wirus został zneutralizowarly Etzez prze-
ciwciała jelitowe.

Oprócz szczepień doustnych stosowane jest
również uodparnianie donosowe szczepionkami
płynnymi 1ub w postaci aerozolowej. Ta droga
uodpornienia zalecana jest najczęściej przy
chorobach dróg oddechowych.

Bógel'owi i Libeltowi udało się uodpornić przeciwko
parainfluenzie ok. 700/o cieląt szczepionych donosowo
atenuowaną szczepionką stosowaną począwszy od 10
dnia życia. Według danych amerykańskich u cieląt
z przeclwciałami siarowymi tylko donosowe stosowa-
nie żywej szczepionki może skutecznie chronić błony
śluzowe dróg oddechowych przed szkodliwym działa-
niem wirusa. Szczepienie donosowe ma też dać trwal-
szą odporność aniżeli uodpornienie domięśniowe. Szcze-
pionki inaktywowane powinno się stosować dopiero
w późniejszym okresie życia zwierząt, ponieważ prze-
ciwciała humoralne pochodzenia siarowego w tym
przypadku hamują powstawanie odporności.

Szczepionki skojarzone, które poza ,wirusem

PI-3 zawierają inne komponenty drobnoustro-
jowe powinno się stosować domięśniowo, Przy
tej drodze wprowadzenia szczepionki należy
liczyć się z gorszymi wynikami odpornościowy-
mi w odniesieniu do parainfluenzy. Z:daniem
niektórych autorów Iepiej w takich przypad-
kach obie komponenty wprowadzić do ustroju
odrębnymi drogami.

Lokalny odczyn ,odpornościowy jest związany
z obecnością przeciwciał należących do immu-
noglobulin klasy A, szczególnie jej postaci wy-
dzielniczej.
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IgA wykazuje lepsze właściwości obronne
aniżeli IgG, jest bandziej niż ta,ostatnia oporna
na działanie enzymów proteolitycznych i w
mniejszym stopniu jest absorbo,wana, co poz\Ma-
la na dłuzszą je: obecność w przewodzie pokar-
mowym. Wykazano, że synteza i wydzielanie
IgA w przewodzie pokarmowym rozpoczyna
się juz w kilka dni po urodzeniu i że w okresie
odsadzenia lami,na propńa błony śluzowej jest
infiltrowana licznymi komórkami syntetyzują-
cymi przeciwciała, Przeciwciała zawarte w ,sia-

rze rtie hamują syntezy jelitorvych IgA.
W hodowli trzodv chlewnej poważnym pro-

blemem patologicznyrn poza schorzeniami prze-
wodu pokarmowego, jest enzootyczne zapalenie
płuc. Przeciwko tei chorobie niestety nie dys-
ponujemy ieszcze skutecznie działaiącą szcze-
pionką. Antybiotyki i sulfonamidy mogą
wprawdzie zł.agodzić przebieg choroby. nie ma-
mv iednak żadne§o dowodu na to, aby ptzez
stosowanie środków terapeutycznych można
z:walczyć chorobę.

w stadach hodowlanych istnieie możliwość
uwolnienia pogłowia od e.z.pł. poptzez hodowlę
świń wolnvch od zarazków swoistych (spf).
Metoda ta iest jednak bardzo kosztowna i sta-
nowi poważną ingerencl'ę w stosunki gospodar-
cze przedsiębiorstwa. Jako ewent. środki za-
stępcze w zwalczaniu e.z.pł. świń zaleca się
ptzeznaczyć ,do odchowu orosiąt tylko maciory
starsze, lrtóre w mnie-iszym stopniu są źródłem
zakażenia dla prosiąt, aniżeli młode maciory;
usunąć należy ze stada wszystkie sztuki cha_r-
lacze, izolować prosięta od warchlaków, stoso-
wać żywienie rvzmacniające odporność i odpo-
wiednio kształtować mikrok]imat pomieszczeń.

W tuczu przemysłowlrm wypadałoby cały
wsad poddawać kilkudniowemu profilaktyczne-
mu leczeniu antvbiotykami w dawkach tera-
peutyeznych, Jest to metoda bardzo kosztowna.
Dłuższe podawanie antybiotyków w małych
dar,r4<ach dodawanych do paszv iest wg Schul-
zego mało skuteczne i w dodatku budzi zastrze-
żenia z punktu widzenia sanitarnego.

W hodowli wielkostadne,i zasadniczo nie po-
winno d,opuścić się do rozwoju chorób zakaź,-
nych ze względu na łatwość tozprzestrzeniania
się chorób i w_vsokie koszty postępowania prze-
ciwepizootvcznego oraz ewent. leczenia. W ra-
zie wybuchu choroby konieczne ,iest szybkie
i właściwe ukierunkowane działanie w oparciu
o dokładną diagnozę laboratoryjną, Prz5l dużej
i wciąż wzrastaiącej liczbie czynników etiolo-
gicznych zwa\czanie chorób zakaźnych bez roz-
poznania laboratoryjnego iest niedopuszczalne.
Współczesne metody diagnostyczne są iuż na
tvle precyzyjne, iż nie ty]ko urnożliwiają toz-
poznanie ptzy,czyny zakażenia, ale również
ustalenie wczesnych stadiów różnyc}i' ehorób.
Dla upowszechnienia badań diagnostycznych
konieczny iest dalszy rozwój placówek diagno-
styeznych oraz dalsze usprawnienie ich pracy
drogą mechanizac,ii i większej automatyzacji

zorganizowania centralnej pro,dukcji wszelkie-
go typu podłóż i zestawów surowic diagnostycz-
nych.

.W ostatnich latach głoszone są opinie, że era
chorób zakaźnych minęła, Oczywiście choroby
zakaźne nie są obecnie takim problemem jakim
były w przeszłoś,ci, dysponujemy bowiem środ-
kami, za pomocą których potrafimy skutecznie
przeciwstawić się im. Byłoby jednak lekkomyśl-
nością niedoceniać zagadnienia chorób zakaź-
nych w produkcji wielkostadnej. Choroby te
stanowią bowiem stałe i realne zagrożenie dla
rozwoju produkcji zsvierzęcej. Choroby zakaź-
ne w znacznei mierze zmieniły dotychczasowy
charakter, Groźne w skutkach epizootie zda-
rzają się dzisiaj raczej rzadko. Wśród chorób
zakaźnych rrękających aktualnie produkcję
zwierzęcą przeważają choroby w5rwołane przez
drobnoustroje warunkowo chorobotwórcze.

Utarte metody, oparte na klasycznych kano-
nach epizootiologii, immunologii i,chemiotera-
pii, z pewnością nie wystarczają, gdy stajemy
wobec problemu chorób środowiskowych. Dzi-
siejszy epizootiolog musi obserwować i badać
zjarł,iska chorób zakaźnych w całej ich biolo-
gicznej zl-ożoności, aby spośró,d rozmaitych do-
stępnych metod wybrać te, które okażą się naj-
bardziej skuteczne w danym środowisku,

Różnorodne problemy związane z zachowa-
niem zdrowia zwietząt w hodowli wielkostad-
nej wymagają harmonijnej współpracy wszyst-
kich zainteresowanych jej rozwojem specjali-
stów, aby stworzyć taki układ środowiskowy,
w którym czynniki hamujące rozwój chorób za-
kaźnych dominowałyby nad czynnikami sprzy-
jającymi ich powstawaniu i aby utrzymać har-
monijny układ wzajemnych z:wiązków pomię-
dzy zwierzęciem i środowiskiem.
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Badania przeprowadzono na 4 owcach, którym po-
Cawano doustnie sulfametazynę w dawce 2I4 mgĄ<g
wagi ciała. Zahamowanie motoryki ż:wacza uzyskano
po dożylnym podaniu siarczanu atropiny w wyjścio-
wej dawce 0,5 mg/kg wagi ciała, a następnie poda-
wania dawki podtrzymującej 0,25 mg,/kg wagi ciała.
Zawańość sulfonamidu we krwi ozyLaczono met. Brat-
ton-Marschalla. Średni poziom sulfonamidu we krwi
osiągał wartość maksymalną 11,? mgo/o po 12 godzi-
nach w grupie kontrolnej i 3 mgVo po 27 godzinach
u owiec ze stazą Żwacza Terapeutyczny poziom leku
w surowicy, wynoszący 5 mgo/o uzyskiwano jedynie
u owiec bez stazy żwaeza. Obniżenie aktywności ru-
chowej żwacza wpływało w sposób istotny na adsorp-
cję sulfametazyny z przewodu pokarmowego, 
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